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NO/VOSCI W ARSZAW SKIE.
R ad a  A d m in is t racy jn a  p rzez  p ostanow ien ie  

z dnia  6 m . b .  m ianow ała  : 1) Jakóba Stup­
skiego d o tąd  Sędziego  T r y b u n a łu  Cywil: Woi: 
L u b e lsk ieg o  , Sęd z ią  K ry m in a ln y m  W oiew ództw  
Ł ubels :  i P od lask ieg o .  2 )  Jgnaeego  G ruszec­
kiego  do tąd  Sędz iego  T ry b :  Cywil: W o ic :P o -  
d lask iego  , Sędzią  T r y b :  Cywil: 'Województwa 
L ube lsk iego .  " 3 )  W in c e n te g o  Cichorskicgo  
d o tąd  P odp isa rza  Tryb: C yw il:  Woie: Kaliskie* 
g o ,  S ędz ią  T ry b :  Cywil: W oio: Pod lask iego .

Treść zd a n ia  sp ra w y czytanego na ze­
bran iu  ogólnern A kc jo n a rju szó w  T o w a rzy ­
stw a W yrobów  Z bożow ych , d. 15 S ty :  1827. 
— W yzn aczon a  na  p r z e s z łe m  ogólnern zeb ran iu  
R ada s tanowcza, ty m  sposobem  u rz ą d z i ła  się: 
o b ra ła  P re z e se m  P .  H e n ry k a  Z ab ie łłe , K as-  
s j e re m  P .  A. G . G ejsm era , d o z ó r  i rew izją  
kassy  o d da ła  P P .  T .  Ł u b ieńsk iem u , A. K ep le­
row i i F .Fielerowi s ta rszem u ; zaś R achunkam i 
i K o rre ssp o n d en c ją  t r u d n i ł  się P .  M a u ry c y  
K ossowski. K o m p le t  m nie jszy  R a d y  z łożo ­
n y  z P rezesa  i P P -  Kossowskiego  i K rzyw o -  
szewskiego  t r u d n i ł  się w yk on yw an iem  zleceń 
R ad y .  C zynnośc i ro k u  zesz łego  b y ły  nas tępu -  
iące: O trzy m an o  od  R ząd u  p rz y  nowej d r o ­
dze  Je rozo lim sk ie j  p lac  obejm uiący  m o rgó w  
poi: 5 i p rę tó w  2 5 2 ,  za 146  z łp :  rocznego  
czynszu ; postanow iono  na n im  wystawić m ł y n ,  
do  k tó rego  P .  Szuch , bu do w n iczy ,  plan sp o ­
r z ą d z i ł .  P o ło ż e n ie  m ły n a  w bliskości W is ły  
rr tem  ie*t ko rzy s tn e m : że oszczędzi się ro e s -

W S P O M N I E N I A .

K oronacja  Z y g m u n ­
ta  A u g u s ta .  1530.

n ie  o k o ło  4 0 ,0 0 0  z ło : ,  k tó r e b y  k o sz tow a ł t r a n -  
sp o r t  od W is ły  1 0 0 ,0 0 0  k o rey  zboża i k i lku na­
stu  tys ięcy  k o rey  węgla k am ien neg o ,  g d y b y  m ł y n  
w o d le g łe m  od  tej rzek i  b y ł  w ystawiony m iejscu; 
żc  w razić  po trzeb y  m ożna  od w is ły  aż do m ł y ­
na  popro w ad z ić  k an a ł  lub  te ż  d ro g ę  z kolei że la ­
znej , iakoż w tym  zam iarze  p rz y i ę tc  od U rzędu  
M uni: za o p ła tą  ro cz n e g o  czyn szu  z ł;  100 ,  og ród  
p o ło ż o n y  w zd łuż  d rog i  m ię d z y  p lacem  n a b y ­
tym  a S olcem . N isk ie  p o ło żen ie  m ie jsca  sp ra ­
wia iż ies t  obfitość wody dla m ach iny  parowej 
p o trzeb n e j .  M ach ina  parow a m ia ła  m ieć  ty l ­
ko s i łę  4 0  koni i obracać 12 kam ien i , J edn ak ­
że po śc is łe m  obrachow aniu  kosztów i zasta­
now ien iu  s i ę , iż  p o w iększen ie  s i ły  za robne j  
b ęd z ie  k o rzys tn em  dla T ow arzys tw a  , p o s tano ­
wiono wystawić m ach in ę  s i ły  60 koni i ob ra -  
caiąc.ą 16 kam ien i.  —  (D o k o ń c zen ie  n as tąp i .)

D ziew ięć  /F a lców  u ło ż on ych  na G ita rę  H i ­
szpan: p rzez  uczn ia  G idaniego , w yszły  w S k ła ­
dz ie  M uzyki F r :  Klukowsluego; cena z ł  1 i p ó ł .

W is ła  s t a n ę ła  pow yże j moMJp m ożna p rz e ­
jeżdżać  w pros t  ulicy F u r  m a rsk ie j .— D ziś  z i ­
m n a  stopni 9.

R O Z M A I T O Ś C I .
W  nowo w ysz łe j  Pow ieśc i h is to ryczn e j  p od  

n ap isem  T a r ł o , zna jdu ie  się opis n a s tęp u ją ­
cy  p raw dziw ego  z d a rz en ia .  K ró l  S ta n is ła w  
L eszc zyń sk i  zag rożony  p rzez  Szw edów  zbli- 
ża ią c y c h s ię  pod W a rsza w ę  , w y p ra w i ł  m a t k ę ,  
żonę  , c ó rk ę  s ta rszą  i m ło d sz ą  za ledwie ro k  
m a i ą c ą , do P ozn a n ia . K o ło  p ó łn o cy  2 W r z e -
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ima , pod zasłoną znacznego oddziału szlach­
ty , postępowały zwolna 4 poiazdy z fainilją 
Królewską. Wszystko w nich było przytomno­
ści pozbawione , bo iedny.ch żal i rozpacz , a 
drugich sen- na wszelkie zewnętrzne wrażenia 
lueczuteini czynił. Po 3ch godzinach jazdy 
zatrzymano się w karczmie dla popaszenia ko­
ni i dania spoczynku ludziom. Poiazdy sta­
nę ły  w stajni którą żołnierze otoczyli do koła 
rozstawiwszy w pobliskości czaty. Nikt nie 
wysiadał z poiazdu. Piastunka tylko , mimo 
woli zmuszona do tej podróży, dostrzegłszy 
rż się wszystko uciszyło, umyśliła wykonać 
zamiar ucieczki. Płatwo było wysiąść znoiaz- 
du , lecz trudność zachodziła' co robić ze śpią- 
«em dziecięciem które na łonie trzy mała. Nie­
chciała go narazić na rakowe niebespieczeiislwo , 
lecz i w poiezdzie zostawić go nie mogła , bo 
skłaclaiąc dziecko w ciasnem miejscu obok och­
m istrzyni, pewnicby oboic przebudziła. Dla 
tego otworzywszy zwolna karetę , wysiadła z niej 
po cichu , poniosła dziecię do żłobu i zrobi­
wszy pościel ze siana, ostrożnie ie w nim po­
ło ż y ła ,  sądząc że przed wyiazdem albo dzie­
cię się ocuci i płaczem zwróci na siebie uwa­
gę , albo też kto na nie natrafi. W krotce po­
tem usłyszano wystrzał u przednich czat. 
Wszystko zerwało się ze spoczynku. Okrzyk 
do broni rozległ się po za stajnią.. Z najwię­
kszym pośpiechem ruszyły poiazdy. Popłoch 
okazał się próżnym. Ale gdy w pomieszaniu 
wszystko postępowało, przebudzona ochmi­
strzyni dostrzegła , że piastunka z dżieckiem- 
zniknęla. Na domysł woźnicy że może być 
w żłobie , bo przy prędkim wyiezdzie , widział 
iak się w nim cos bieliło , puściło się kilka­
dziesiąt ludzi na powrot. Lecz karczma była 
iuż cała w ogniu. Od mieszkalnego budynku 
sięgał płomień aż do dachu stajennego ; śmiel­
si , przy trzaskaiących, nad głową wiązaniach

dachu , wpadli de stajni. Okropna łona oka­
zała im bielącą się w żłobie poduszkę i powi­
nięcie dziecięcia które spokojnie spało. Ura­
dowani chwytają ie., wypadaią drugieini wro­
tami i krzycząc oto ie s t , ie s t, łączą się z to. 
warzyszami. Dziecięciem tein była M a r j a ,  
którą-później zaślubił Król Franca: Ludw ik X V .

Za Zygmunta Augusta czasów , ży ł  H erburt  
mąż dzielny i śmiały. Razu pewnego- osko- 
ezon-y przez 2ch Turków, gdy iuż miał być 
przez iednego z konia zrucony , z największą 
przytomnością pochwycił za ramie drugiego 
wyciągnął go z siodła, przywrócił sam sobie 
równowagę, i szczęślwie umnął do swoich.

Kończyły się właśnie zapusty kiedy Bole~ 
sław  Król Polski upokorzywszy nieprzyjaciół, 
zaproszony do pewnego szlachcica ,  dobrej był 
myśli. Lubiąc polowanie, udał się do bliskie­
go lasu , wziąwszy z sobą 80 ludzi zbrojnych. 
Nieprzyjaciele ostrzeżeni przez zdrajców o u- 
bcspieczeniu się Króla , w liczbie 3,000 i wieś 
gdzie Król ochotował i las otoczyli. Nie zląkł 
się mężny Monarcha przewyższającej siły. U- 
pominawszy swoich aby w tak niebespiecznym 
razie nieodbiegali , aby kupy owych łotrzyków 
p łoszyli; natarł na nich pierwszy z dobytym 
pałaszem. Potężna rąbanina a szczęśliwa roz­
pacz, dała mu wolne przez nieprzyiacioły 
przejście , lecz on nieszukał ucieczki alezwy- 
cieztwa. Cofnął się rychło i tymże zapędem 
jeszcze się raz drugi przez tłumy owe prze­
darł. Nie miał iuż więcej nad 5ciu walecz­
nych. Wszakże podobało się trzeci raz iesz- 
eze spotkać z nieprzyiacielem mocno iuż prze* 
rządzonym. Każdy Polak do kilkunastu ich 
'ubiiał. W tym padł koń pod Królem i nim 
drugiego dostał, oskoczony długo się pieszo 
wrącz ścinać m usia ł , nie bez srogiej klęski 
przeciwników. Ostrzeżeni tymczasem o nie- 
bespieezeństwie Króiewskiem godownicy , rzu-
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clH się cto broni i biegli na ratunek. Naiez- 
dnicyobawiaiąc się liczniejszego wojska, pierz- 
chnę li , a Bolesław  lubo z potrzaskanym szy­
szakiem i nieiakiemi ranami , zwycięzcy do 
dawnej zabawy zapustnej powróci!'.

W H iszp a n ji iest góra dwojga kochanków, 
lak nazwana z następującej okoliczności. Kie­
dy M aurowie  zajmowali ieszcze znaczną część 
Hiszpanji, ieden Chrześcjanin miody dostał 
się im w niewolą do Grenady. Postawa przy- 
iemna i skromne ułożenie zniewoliły mu ser­
ce ęórki iego pana. Widywał ią często, tchnął 
ku niej wzaieinną miłością, piękna Muzułman- 
ka, umyśliła odstąpić religji Machometa , u- 
ciec z kochankiem swoim dla połączenia się 
z nim wiecznym związkiem w kraiu Ghrze- 
ścjańskim. Jako* wysunęli się iednej nocy, a 
gdy iuż kilka mil uszli, postrzegaią ścigaią- 
cych za sobą kilku ludzi na koniach. Niewie- 
dząc jak uniknąć pogoni wdarli się na skałę, 
u podnożu której byli się schronili. Lecz za­
ledwie wdrapali się na wierzchołek góry, na­
djeżdża Ojciec i każe imać zbiegów. Widząc 
iż wnet będą schwytani, i że wszelka nadziei a 
ratunku zniknęła, rzucili się w swoie objęcia 
i ściskali najczulej, a polecaiąc się Boc.lt 
Chrześcjan skoczyli ze skały na dolinę, i pa­
dli nieżywi przy nogach ojca żałującego za- 
późno swoicj surowości. Od lego zdarzenia 
smutnego nazwano tg skałę górą dwojga ko­
chanków.

Niedawno Pan N. w iednej z restauracji 
I V ...............  okazywał przytomnym tam zna­
jomym i gościom, piękny brylantowy pier­
ścień, a kładąc go potem do kieszeni, zkąd 
by ł wyięty, nieostrożnie upuścił na ziemię. 
Przybywszy do domu, sięga do kieszeni i nie 
znajduie pierścienia. Daremnie posyła służą­
cego-i szuka wszędzie gdzie się tylko znajdo­
wał w tym krótkim przeciągu czasu, iuż po­

czytnie zgubę za niepowrofną. Nazajutrz odbiera 
list od bez imiennego w tych prawie słowach: 
»Pierścień WPana podjąłem i zastawiłem w L o m ­
bardzie. Potrzeba zmusiła mnie do tego czy­
nu; wkrótce swoie własność odbierzesz, skoro 
dostanę pieniędzy i zobowiążesz sobie serce 
człowieka, któremu usłużyłeś w krytycznem 
położeniu)) Wrzeczy samej pierścień zasta­
wiony by ł w Lombardzie.

M yśli i  Zdania. —  Można powiedzieć, iż 
występki czekaią nas w biegu życia równie iak 
gospody, w których z kolei spoczywamy od- 
bywaiąc podróż; i wątpię, aby doświadczenie 
ustrzegło nas od tych występków, gdyby wol­
no było dwa razy też sarnę drogę odbywać.—  
Łatwiej radzić innym niż sobie samemu. —  
Zazdrość karmi się wątpliwościami, a zamienia 
się w szaleństwo albo zupełnie ustaie, kiedy 
przechodziemy z powątpićwań do pewności. —  
Na słońce i na śmierć nie można poglądać 
spokojnem olucm. —  Nie szukamy' ludzi roz­
sądnych ale takich, klórzyby iednego z nąmi 
byli zdania. —  Fortuna nikomu się tak ślepo 
nie wydaie iak tym którym nic dobrego nie 
czyni. —  Najgwałtowniejsze namiętności opu- 
szczaią nas niekiedy, aLe próżność zawsze nas 
niepokoi. —  Głupi iest nierównie znośniej­
szy, ieśli będąc głupim nie iest upartym 

S z a r a d a .
Pierwsze najczęstsze w zapusty,
Jutro iest w wielu domach iako w czwartek tłusty. 
D rugie  Pustelnik zwykle wymawia.
H  wszystko  ulgę w cierpieniach sprawia*

( Zeszła Szarada Turkot.J
P o d p i s a n y  w ł a ś c i c i e l  k o s u t o r a n i y  p r / y  n l i c y  N m * ?  

Ś w i a t  N r  1315, m a  h o n o r  d o n i e ś ć  P. P .  iż w i d o k i  \<o 

3 c i  r a *  / m i e n i o n e ,  o k a z u i ę ;  S u l t a n a  M a c h m e d a  p i y  
w j e ż d ż a  d o  M e c z e t u  w  C a r o g r o d z i e .  W i d o k  w y t p y E l -  
b y  i S . H e l e n y .  W i d o k  m i a s t a  P a r y ż a  P o w  r c t J t  n t r a f a  
M a s s e u y  z m i a s t a  N i z / y  w P r o w a n c j i .  P a n o r a m a  m i a s t a  
P e te rsb u rg a . P a ła c  C esarsk i w P e te rsb u r: P arada
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w  cza i le  w y s ta w ien ia  P om ników  M in ina  I Pozarsk lego  
\r  M o s k w i e .  M i a s t a  M o s k w a  i R y g a .  B r z eg  Bai a .  
B r z eg  m i a s t a  Pus s o l o .  P o l a  E l i z e j s k i e g o  w  w i e l k i m  
K a i r z e .  P o k o j  w Ta g a n r o g t i ,  w k t ó r y m  Błogo:  p a m i ę c i  
M o n a r c h a  ż yć  p r z e s t a ł .  W i d o k  w e w n ą t r z  Ko ­
ś c i o ł a  K a t e d r a l n e g o  P a n n y  Maryi  K a z a ń s k i e j  w P e t e r ­
s b u r g u ,  c zy l i  o br z ę d u  ż a ł o b n e g o .  O r  § i n i.

D O N I E S I E N I A .
Z w o l n e j  r ę k i  s ą  do s p r z e d a n i a  D o b r a  Z i e m s k i e  

m i l  10 od  W a r s z a w y  , mi l  2  od -Siedlec w W o i e w ó d z *  
t w i e  P o d t a s k i e m  p o ł o ż on e  do  30  w t o k  C h e ł m;  g r u n t ó w ,  
l ą k  w y b o r n y c h ,  p a s t w i s k  i l a su  o b e j m u i ą c e .  Da l s z ą  
w i a d o m o ś ć  p ó w z i ą ś ć  m o ż n a  u W .  M a t u s i e w i c z a  O b r o ń ­
c y  S ą d o w e g o ,  tniesz  Walącego w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  
K r z y w e  k o ło  w d o mu  i o r d a n a  pod Nr  181.  
p - ^ > P o d p i s a n y  z a ł o ż y w s z y  M a g a z y n  F r y z j e r s k i  i P e -  

r u k a r s k i  p r z y  u l i c y  K r a k o w :  P r z e d m i e ś c i e  N r  4 2 4 ,  
w  k t ó r y m  d o s t a ć  m o ż n a  lub o b s t a l o w a ć  za  c e n ę  m i e r ­
n ą  n a l e ż ą c y ch  p r z e d m i o t ó w  do t e go ż  M a g a z y n u ;  o r az  
P o m a d y  k r a io we y  dla k o n s e r w o w a n i a  w ł o s ó w ,  w ą s ó w  
i  f a w o r y t ó w .  P r z y t e m  u t r i y m u i e  G o U r n i ą  i  S t r z y ­
ż e n i e  w ł o s ó w  ; S t a r a n i e m  inoieni  b ę d z i e  prz ez  r y c h ł ą  
u s ł u g ę  i d o b r ą  r o b o t ę  z a s ł u ż y ć  na  l i c z ne  o d w i e d z a n i e .

T e o d o r  S i i  i e  c h o w  s  k i.
K t o  ż y c z y  n a b y ć  t a n i o  K a r e t ę  u ż y w a n ą ,  n a  d w i e  

o s o b y ,  * 8 m a  k o t a m i ;  n i e c h  s i ę  zg ł o s i  na  K r a k o w s k i ^  
Pr ze d :  N r  385 ,  n a 2 g i e  p i ę t r o  od t y ł u ,  g d z i e  s i ę  M a ­
s ło  L i s k o w s k i e  s p r z ed a i e .

K i l k a s e t  s z t u k  d r z e w a  o p a ł o w e g o  i e s t  do  s p r z e ­
d a n i a ,  c z ę ś c i o wo  ł ub  o g ó ł e m  za p ó m i e r u ą  c en ę ;  d o wi e *  
d z i e ć  s i ę  m o ż na  w K a s s i e  T e a t r u  Na r o l

W  h a n d l u  na K r a k ;  P r ze d ;  N r  443  na  p r z e c i w  G ł ó ­
w n e g o  O d w a c h u  , i e s t  z ł o ż o n a  K o n i c z y n a  H o l e n d e r s k a  
c z e r w o n o  k w i t n ą c a .  D r u g i  g a t u n e k  t ak  z w a n e j  S z w a j ­
c a r s k i e ;  L u c e r n y  , k t ó r a  n a  l a t  7 s i ę  z a s i e w a .  T r z e ­
c i  g a t u n e k  K o n i c z y n y  b i a ło  k w i t n ą c e j  , k t ó r a  p o w s z e ­
c hn i e  dl a  O w i e c  s i ę  u ż y w a .  Z o a j d u i e  s i ę  t a kż e  S p e r -  
ge l  ,  W y k a  , R a j g r a s  f r a n c u z k i  , R a j g r a *  a n g i e l s k i .

P r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r ze d :  N r 4 1 5 ,  w d o mu  P o ­
t o c k i c h  w  S t r a g a n i e ,  s ą  do  s p r z e d a n i a  B a ż a n t y ,  
s z t u k a  po zł:  12 .  M. K o w a l s k a .

W  d o mu  po d  N r  1900 p r z y  u l i c y  P r z y r y n e k ,  i e s t  
13 s z t u k  OKi en  i n s p e k t o w y c h  z u p e ł n i e  d o b r y c h ,  za  
n i s k ą  c e n ę  do s p r z e d a u i a .  D o w i e d z i e ć  s i ę  o n i ch  m o ż u s  
w p o d w ó r z u  t e go ż  d o m u  , w o f i c y n ę  po l e we j  s t r o n i e .

N a u c z y c i e l k a  ł ub  N a u c z y c i e l  m o g ą c y  d a w a ć  5 do 6  
g o d z i n  d z i e n n i e ,  p o c z ą t k ó w  i ę z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  ze 
ofaęe s i ę  z g ł o s i ć  po d  N r  6 1 4  Li t ;  J ,  p r z y  u l i c y  N i e ­

c a ł e j .  n a  d r u g i e  p r ę t r o  w  o f f i c y n i e  po l e w e j  s t r o n i e .
P o d p i s a n y  R e i e n t  K a n c e l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j  W t w a  

M a s o w i e c :  p od a i e  J o  pub l i c z ne j  w ia do mo ś c i ,  iż n a ­
s t ę p u j ą c e  r z e c z y ,  i a k o  to:  S r e b r o ,  Z e g a r k i ,  M e b l e  
B i e l i zn a ,  G a rd e r o b a  i nęzka ;  P o ś c i e l ,  Szkło ,  P o r c e i a .  
na ,  B i b l i o t e k a  i t .  p,  do p o z o s t a ł o ś c i  po n i e g d y  A n ­
t o n i m  S o k o ł o w s k i m  Z a s t ę p c y  P r e z e s a  Są d u  Appe l l a :  
n a l e ż ą c e  ,  s p r z e d a w a n e  b ę dą  d n i a  21 L u t e g o  r ,  h.  o  
g o d z i n i e  lOte j  z l a n a  i dni  n a s t ę p n y c h  p r z y  u l i c y  
D ł ug i e j  w H o t e l u  P o l s k i m ,  p r ze z  l i c y t a c j ą  n a  m o c y  
d o z w o l e n i a  P r a e s i d j i  T r y b u n a t u ,  o db y ć  s i ę  rna i ącą .

A n d r z e j  W i l l i a m .
B l i s k o  Z a m k u  pod N r  23  i 2 d  na  l m  p i ę t r z e  S a l a ,  2  

P o k u i e ,  2  G a b i n e t y ,  J z b a  dla S ł u ż ą c y c h ,  S p i ż a r n i a  
K u c h n i a ,  P i e c  do c i a s t a  p i e c z e n i a ,  D r w a i u i a  i P i w n i c a ,  
do  n a i ę c i a  ud  W i e l k i e j  noc y .

N iż e j  p od p i s an i  F a b r y k a n c i  ż e l a s t w a  l a n eg o  i M a ­
ch i n  w W a r s z a w i e  p rz y  u l i c y  S.  J e r z e g o  pod N r  
1700,  p o t r z e b u j ą  co t y d z i e ń  p e w n e j  i l oś c i  Ż e l a z a  s u ­
r o w e g o  p i e r w s z e g o  g a t u n k u ,  w  g ę s i a c h  od  1 0 d o 2 0 0  
e ę t n a r ó w ;  w z y w a  w i ę c  w t a ś c i c i e l o w  w i e l k i c h  p i e ­
c ó w ,  c hęć  m a j ą c y c h  d o s t a r c z e n i a  t a k o w e g o  Ż e l a z a ,  za  
o p ł a t ą  w g o t o w i z n i e ,  a by  s i ę  do  n i ch  z g ł os i l i ,  i s w e  
p r o p oz yc j e  p oda ć  r a c z y l i . — Th.  M. e t .  A.  Eoans .

N iż e j  p o d p i s a n y  u w i a d a m i a  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  
, iż  w  ni o i ej  C u k i e r n i  p rz y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  po d  N r  
1298,  c o d z i e n n i e  d os t a ć  m o ż n a  P o l i c z k ów  ś w i e ż y c h ,  
aż  do k o ń c a  K a r n a w a ł u ;  o r a z  r ó ż n e  o b s t a l u n k i  p r z y j ­
m o w a n e  będą ,  a  za  k t ó r y c h  d ob r o ć  r ę c z y .  F. B o iU .

W  d n i u  1 8 S t y c z n i a  r .  b. z g i n ę ł a  C b u s t k a  p r a w d z i -  * 
» ' » t y f t y k o w a  b i a ł a  ,  w pa s k i  z l i ś c i  i k w i a t k ó w  z ł o ­
ż o n e  , a  W k o łu  wą zk l i n  s z l a k i e m  o bw i e d z i o n ą .  S z c z e ­
g ó l n e  z n a k i  są  : z dwóch  b o k ó w  p rz y p a d a j ą c y c h  w s k ł a ­
d z i e  C h u s t k i  na  r a m i o n a c h  , s ą  2  m a ł e  o d d z i e l n e  
k w i a t k i  K t o b y  t a k o w ą  w y n a l a z ł  l ub  o n i e j  d a ł  w i a ­
d o m o ś ć  pod N r  9 2 0  L i t .  B.  p r z y  u l i c y  Ch ł odne j  ,  o .  
t r z y m a  2  d u k a t y  n ag r o d y .

Z g i n ą ł  d n i a  o n e g d a / s z e g o  P i e s e k  z r o d z a i n  S z p i -  
ł ó w  , s t a r y  , o i e d n y m  z ę b i e  z c z e r w o n i a w ą  w k ą c i e  
p r a w e g o  o k a  b r o d a w k ą .  K t o  go z n a l az ł  l ub  w y n a j ­
d z i e  , i da  o n i m w i a d o m o ś ć  W ł a ś c i c i e l o w i  m i e s z k a ­
j ą c e m u  w d o m u  J P .  J o n a s z a  J u b i l e r a  p r zy  u l i c y  K r a k :  
P r z e d m i e ś c i e  pod  N r  4 d 0  na  l s z e m  p i ę t r z e  o d  f r o n t u  , 
d o s t a n i e  w n a g r o d ę  z ł o :  40 .

Teat r .  J u t r o  M a s k a r a d a .  O godzi :  8 m e j  Konia :
Ope :  S z k o d a  wąsów,  o lOtej  k n t u f i l a  N i a ń k i  to o-  
g r ó d k a ,  o I j t e j  P a n t o m i m a  Sen z ł o t y  pr z e z  T o w a ­
r z y s t w o  K j a r y n i e h .


